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prjebac.jajmy winy nnsjytn bliźnim.
„lEjaw, upabłsjy Jafóbowi na sjyję, 

całował go, i płatali*.
1. iRojjesj 33, 4.

Hie, japrawbę! Bóg na jawsje nic mógł obrjucić tafie*  
go cjłowiefa, jat >Bjaw, ftóry szlachetnie. be? słowa wyrju- 
tu, sjebł na spotfanie brata i pocałunticni zapieczętował 
przebacjcnic ura? i jgoby. tJY jesteśmy równie wspaniało*  
myślni, jaf (Ejaw, my, obdarzeni o wiele więfsją światłością 
duchową? Cjy ibjiemy pierwsi naprzeciw*  tym, ftórjy
nas obrajili? Kiedy jaś mówimy: „prjebacjam tobie*,  cjy 
sjcjetje i j głębi serca prjcbacjamy? Cjy nie chowamy cję- 
stofroć w sfrytości serca niechęci tajemnej, goryczy ufrytej, 
ftóre bowobjiłoby, ij przebaczenie nie było ani jupełnem, ani 
prawdjiwem? UJspomnijmy na łEjawa i ufajawsjy się roz­
brojonymi prjed nasjymi wrogami, rozbrójmy ich niechęć, 
próżność nasja ucierpi na tern ocjywiście, ale trjeba ją 
zwalczyć, uczyniwszy wysiłef woli i prosjąc Boga o ubjiele- 
nie nam siły, potrzebnej fu temu. 2lle cój to jnacjy w po*  
równaniu j wewnętrzną radością, jafiej dojnamy, i j pomno*  
jeniem chwały wobec Boga potoju? 3e?us Chrystus prjeba*  
cjał wsjystfim i mówił: .Błogosławieni pofój czyniący, al= 
bowiem oni synami Bożymi najwani będą*.

<£o to są witaminy?
Ulało się naogół słyszy o witaminach, mało też PHY 

Żywianiu inwentarza, bądj odżywianiu się ludji zwraca uwa- 
gę na ich wlf» chociaj są one niezastąpionym sfładnitiem 
odżywczym i brat ich w pofarmacb moje spowodować wiel« 
fie sjtody. Cały sjereg chorób u jwierjąt i ludji jest spo- 
wodowany jednostronnem żywieniem, pasjami, ftóre nie ?a= 
wierają witamin, lub w barbjo niejnacjnej ilości, jywienie 
tafie jest nieraz barbzo drogie i nieefonomiejne, gbyj orga­
nizm nie jest zdolny wytorjystać dostarczane mu w pofar- 
mie sfładnifi odjywcje j brafu najważniejszego cjynnifa fi- 
jjologicjnego — witamin.

.Jesjcje do niedawna twierbjono, je ŚYtm i rojwoju 
organijmu wystarcjaią następujące sfładnifi pofarmowe: 
białfo, węglowodany (cutier, mącjfa, błonnif), tłusjej, sole 
mineralne i woda. Ciał białfowych, jat wiemy, jwierjęta po­
trzebują na budowę zużywających się stale fomóret organij­
mu, bąbj też na tworjenie nowych pobcjas wjrostu i rojwo- 
ju młobych organizmów. Cłusycj służy jwierjętom bo wytwa­
rzania ciepła i bo osabjania japasów tłusjeju w organij- 
mie. Węglowodany służą prjebewfjysttiem bo wytwarzania 
ciepła, ora? energii bla wytonywania pracy. 5 pośrób soli 
mineralnych najwięcej potrjebuje organijm fosforanów wap*  
niowych, to jest połączeń fosforu j wapniem, jato główne­
go sfłabnifa tości. Ł)ujo soli jujywa organijm na tworje- 

nie frwi, systemu nerwowego, tfancf mięśniowych, a wiele 
ich obbaje w mocju.

5 powyższego widzimy, je, aby organijm mógł się nor­
malnie rozwijać, musimy mu bostarcjyć wsjystfie wymienio­
ne sfładnifi w bostatecjnej ilości, prjytem nie wsjystfie mo­
gą być zastąpione innemi. Tymczasem rójne pasje zawierają 
rojmaite ilości wymienionych sfłabnifów. prjeto prjy ufła- 
baniu norm musimy taf manipulować, aby w pofarmie nie 
jbrafło jabnego.

©bbawna jebnat jauwajono, je niettóre pasje bjiałaly 
jnacjnie lepiej na organijm, niż *nne- chociaż sfłabem che­
micznym jasabnicjo się nic różniły. ^Dopatrywano się w tern 
innych pobocznych przyczyn i własności, ftóre bopiero sto- 
sunfowo niedawno bliżej ofreślono. Rajdemu hodowcy jest 
bobrze wiadomo, je inwentarz jnacjnie lepiej się trzyma, gby 
jest farmiony pasją jieloną, niż suchą, (tlbo, żc Żywienie je­
dnostronne powoduje slaby, nienormalny rojwój i jest przy­
czyną anemji (malofrwistości) i różnych chronicznych chorób. 
Wiadomo, naprjyfłab, że u marynarzy, ftórjy spożywają bar- 
b?o mało jarzyn i owoców, lub u północnych miesjfańców, 
ftórjy jebją bujo fonserw, pojawia się choroba jwana sfor- 
butem. Choroba ta bosfonale się lecjy sofiem cytrynowym, 
Zawierającym te sfłabniti pofarmowe, ftóre prjy wyrobie 
fonserw zostały jnisjejone. podobne jjawisfo mojemy wy­
wołać u trjoby chlewnej prtej jednostronne żywienie. Nerwo­
wa choroba, zwana .beri-beri*,  pojawia się tam. gbjie lu­
dzie Żywią się prawie wyłącznie łusfanym ryżem. Ta sama 
choroba moje być wywołana u gołębi, gby je farmie tylto 
łusfanym ryjem, a uleczyć ją mojna bobatficm bo pofarmu 
fiełfów słodowych, ftóre zawierają sfładnifi, usunięte j ry­
ju rajem j łusfami.

Taf ich i tym podobnych prjyfłabów bałoby się prjyto- 
cjyć barbjo wiele, a wsjystfie bowobją, je rójne pasje za­
wierają niejebnafową ilość tych sfłabnifów objywcjych, nie­
zbędnych bo jycia i rojwoju organizmów zwierzęcych, a ftóre 
io sfładnifi nazywamy witaminami. Rie zdołano jesjcje tych 
sfłubnitów j pasj wyłączyć w czystym stanie i chemicznie 
jbabać. Rie są one bejpośrebniem pożywieniem bla organij*  
mów, znacjcnic ich polega na tern, je przyczyniają się bo wy- 
torzystania sfłabnifów pofarmowych pasj prjej organijm. 
5 tego powabu rójne pasje w rójnych fombinacjach j inne­
mi — posiabają rójną wartość objywcją.

W jiarnach jbój, lub mące niema witamin, powodują­
cych wyforjystanie białfa. Chcąc więc spasać więfsją ilość 
tych pas?, musimy dodawać bujo pasj, zawierających wita­
miny, ajeby umojliwić jwicriętom wyforjystanie białfa i nie 
marnować taf drogocennego sfłabnifa. Tafiemi pasjami są, 
naprjyfłab, burafi, marchew i pasje zielone. Tafje mlefo za­
wiera bujo witamin, dlatego ma wielfie jnacjenie bla mło­
dego bobytfu. Rajwięcej witamin mlecznych jawiera tłusjej, 
dlatego mlefo odwirowane nie moje nigdy jastejpić pełnego. 
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Dójti otcjYmują witaminy w jielonej pasjy, a tatje w bobtje 
wysusjonem sianie. Siano wymotłe lub stjcfcłe witamin nie 
jawiera, co nalejy mieć na uroabje i prjy starmianiu jego 
bobawać potarmu, bogatego w witaminy, naprjytłab, ti$jo= 
ne liście, burati pastewne i t. p.

Storo więc witaminy są tat wajne prjy jywieniu na» 
sjego inwentarja, łajby j>obowca powinien unifać ic£ nisj« 
cjenia, co ma barbjo cjjsto miejsce prjy prjecbowywaniu 
pasj. Najwięcej witamin mojemy jatrjymać w pasjy jielo> 
nej, S&Y i? jatisimy. Rtctob tisjenia pasj jielonyc^ jest fil*  
ta. Kisjenie pas? ma jesjeje tę bobatnią stronę, je pojmała 
nam na starmienie pasj i obpabfóm, ftóryc^ w innym sta» 
nie spasać się nie ba.

5 tego, cośmy wyjej powiebjieli, mynita, je prjy jywie­
niu inwentarja nie nalejy się powobować jebynie jawarto- 
ścią stłabnitów objywcjycp banej pasły, ale obot tego mieć 
na uwabje obecność witamin i jatość pasjy. Są wsjat pa­
sje, Etóre same, jato pojywienie, prjebstawiają niewieltą 
wartość, lec? j powobu jawartości witamin, prjycjyniają się 
bo wytorjystania innycb pasj. Tafie to pasje w nasjycb go- 
spobarstwacb są barbjo cjęsto nieboceniane i bujo się icf> 
nisjejy. naprjytłab nać buratów, marcbwi, fapusty itp. są 
jesienią spasane w nabmiernej ilości, cjęsto gniją i psują 
się, gby całą jimę i wiosnę bybło icfe wcale nie bostaje, 
stuttiem cjego, mimo nawet intensywnego jywienia, słabo 
się utrjymuje, trowy bają mało mięta, są niejbrowe i mają 
słabo rojwinięte cielęta, cięjto się cielą i są barbjo stłonne bo 
rójnycl; chorób.

Jabaniem jatem fcobowcy jest, aby oblicjył, ile ma ja- 
tiej pasjy i tat jywił, aby mieć pofarmy, jawierające wita­
miny prjej cały otres jimowego jywienia. Riecj) więc spa- 
sja w jesieni te pasje, ftóre się najłatwiej psują, jostawia- 
jąc na pójnlej trwalsje. Sarbjo cjęsto u nas popełnia się 
u nas błąb, susjąc pastę sfosjone pójną jesienią, co jest 
barbjo ryjytowne, gbyj barbjo cjęsto pasja tata całfowicie 
nam jgnije—jamiast ją jatisić, prjej co otrjymalibyśmy naj- 
barbjiej pojąbaną formę pasjy na jimę.
£ Rauta o witaminach i ich jnajomości jest bla rolnifa« 

hobowcy barbjo wajną, gbyj wyświetla nam bujo jagabnień 
prjy jywieniu inwentarja i baje flucj bo rojwiąjania jagab< 
niett, jwiąjanycfc j hodowlą ■ probuteją jwierjęcą.

m. Sąt.

Wrzenie w Indjach.
Gazety wciąż pełne są wiadomości o buncie i rewolu­

cyjnej ruchawce mas hinduskich przeciwko panowaniu an­
gielskiemu. Anglicy chwytają się już ostatecznych środków. 
Aresztują przywódców, strzelają do bezbronnych tłumów, 
prześladują ruch hinduski na każdym kroku. Ostatnio zno­
wu wicekról Indji podpisał dwa dekrety, wprowadzające su­
rowe represje w związku ze wzmożoną propagandą nacjo­
nalistów hinduskich. Przewidują one karę dłuterminowego 
ciężkiego więzienia za namawianie do bojkotu podatku 
gruntowego, oraz za odmowę płacenia tegoż podatku. Dru­
gi dekret dotyczy agitacji strajkowej wśród urzędników, o- 
raz wymierzony jest przeciw agitacjom bojkotu towarów an­
gielskich. Giełda bawełniana w Bombaju zawiesiła bezter­
minowo wszelkie tranzakcje, dotyczacąc-’ zbiorów bawełny 
na rok 1930—1931. Ale to nic nie pomaga, bo znowu 150 
ochotników zaatakowało magazyny soli w Dharasma. W 
walce z policją około 100 ochotników zostało rannych.

Hindusi walczą, przelewają krew i nic sobie nie robią 
z Europejczyków. Jedna z gazet angielskich nawet pisze, 
do jakiego stopnia lekceważenia posuwają się Hindusi. Oto 
dla ośmieszenia Europejczyków i ich ubrań, a przedewszyst- 
kiem materjałów zagranicznych, z których są one uszyte, 
Hindusi w różnych miastach poubierali osły w części gar­
deroby europejskiej. Przytem na głowy zwierząt powkładali 
kapelusze, fabrykowane w Anglji. Piersi zaś ich obwieszano 
orderami i innemi odznaczeniami angielskiemi. Poprzez uli­
ce różnych miast pędzono tak przybrane całe stada osłów, 
wywołując niesłychane kpiny z Europejczyków dzięki tej 
maskaradzie zwierzęcej. Anglja w żaden sposób nie może 
sobie dać rady ze wzburzonym olbrzymem hinduskim.

Obecnie, jak donoszą, sytuacja uległa pogorszeniu, gdyż 
w północno-zachodnich prowincjach i wzdłuż granicy afgań- 

skiej całe masy uzbrojonych szczepów górskich dokonywują 
drobnych napadów na posterunki angielskie, przery­
wając połączenie telegraficzne i obsadzając wąwozy. Po­
nieważ bombardowanie z samolotów nie odniosło skutku, 
przeto władze angielskie zmuszone są wysłać znaczniejsze 
oddziały wojska w celu wyparcia powstańców ku granicy.

Jeden z ministrów angielskich w Londynie zapowiedział 
w izbie gmin (parlamencie), że rząd użyje wszelkich środ­
ków dla utrzymania spokoju i porządku w Indjach. Zapo­
wiedziane jest zaprowadzenie praw wyjątkowych. 

Sprawy polityczne.
Polska. Pan Prezydent Rzeczyposplitej mianował mi­

nistrem spraw wewnętrznych, w miejsce dotychczasowego 
ministra, p. Józewskiegc, p. generała Sławoj-Składkowskie- 
go, który już był przez kilka lat ministrem spraw wewnętrz­
nych, a ustąpił przed pół rokiem w czasie tworzenia gabi­
netu przez b. premjera Bartla.

— P. Marszałek Senatu Szymański wysłał do kacelarji 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej żądanie 38 senatorów zwo­
łania nadzwyczajnej sesji Senatu. W kołach parlamentar­
nych utrzymują, że sesja Senatu zwołana będzie dnia 19 
b. m. Ogólnie przypuszczają, że do chwili, w której Sejm 
będzie miał się zebrać, rząd pozwoli obradować, a następ­
nie sesję Senatu i Sejmu zamknie lub odroczy.

— W czasie świąt bawił w Warszawie włoski minister 
spraw zagranicznych Gandi.

— Orzeczenie polskich członków Komisji mieszanej w 
sprawie zajścia granicznego pod Opaleniem zostało zam­
knięte i brzmi, jak następuje: 1) Ajent niemieckiego wywia­
du zaczepnego, którego od roku 1912 był urzędnikiem, Bru­
no Fude, otrzymał polecenie od swej władzy, aby wciąg­
nął w zasadzkę polskich funkcjonarjuszów straży granicznej 
i zwabił ich na terytorjum niemieckie. 2) Wciągnięty w za­
sadzkę komisarz straży granicznej, Leśkiewicz, był zastrze­
lony przez niemiecką policję, komisarz Biedrzyński zaś zo­
stał aresztowany i trzymany w więzieniu. 3) Postępowanie 
niemieckiej policji granicznej, która stworzyła całkowicie 
stan faktyczny z dnia 24 maja 1930 roku, nie było wywo­
łane ani potrzebą obrony granic państwa niemieckiego, ani 
koniecznością ochrony tajemnic państwowych. 4) Polska 
straż graniczna nie wkroczyła na niemieckie terytorjum. 
5) Polska straż graniczna była ostrzeliwana na własnem 
terytorjum przez Niemców.

— Wydany przez rząd angielski zakaz emigracji Ży­
dów do Palestyny odbił się głośnem echem w Polsce. 
Wśród sjonistów zapanowało wielkie rozgoryczenie prze­
ciwko rządowi angielskiemu, a wyrazem wzburzenia są or­
ganizowane w całej Polsce wiece, na których zapadają pro­
testy przeciw Anglji.

Litwa. Jedna z fabryk szwedzkich ma dostarczyć 
Litwie wielkiej ilości materjału artyleryjskiego.

Niemcy. Gabinet rzeszy zatwierdził projekt ustawy 
o ubezpieczeniu robotników, przewidującej podwyżkę sta­
wek ubezpieczonych z 3 i pół do 4 i pół procent, oraz 
szereg punktów rządowego programu celom pokrycia defi­
cytu. A więc przyjęto projekt wprowadzenia „podatku ofiar­
nego" („Notopfer"), oraz 10-procentowej podwyżki podatku 
dochodowego dla kawalerów i kobiet niezamężnych, następ­
nie projekt produktywnego zwalczania bezrobocia, a więc: 
budowę 40,000 nowych mieszkań jeszcze w roku bieżącym, 
rozbudowę dróg kołowych, wodnych i kolejowych, przyczem 
ministerstwa: kolei i poczt zobowiązały się dostarczyć za­
mówień na 250 miljonów marek. Przy budowie mieszkań 
i dróg znaleźć ma zatrudnienie około 150,000 robotników. 
Tak więc projekt pokrycia deficytu został ostatecznie, cho­
ciażby częściowo, pokryty, natomiast projekt zmniejszenia 
wydatków odroczony został do jesieni. Wobec tego gabinet 
Brueninga jest narazie jeszcze uratowany.

Węgry. Rozeszły się pogłoski, że książę Otton Habs­
burski ma przybyć do Budapesztu z okazji uroczystości św. 
Emeryka. Pozostaje to w związku z planami powołania 
księcia Ottona na tron węgierski. Jak wiadomo, Węgry nie 
dokonały detronizacji Habsburgów i są do dzisiejszego dnia 
właściwie królestwem.

Francja. Niemiecka agentka policyjna uprowadziła
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samochodem z terytorjum francuskiego na stronę niemiec­
ką znanego pacyfistę Beckera (przeciwnika wojny), którego 
policja niemiecka natychmiast zaaresztowała. Przypomina to 
porwanie przez bolszewików rosyjskiego generała Kutjepowa.

— Nieznani sprawcy dokonali zamach na pociąg pod 
Montereau, koło Paryża, przypuszczając, iż pociągiem tym 
jedzie premjer francuski Tardieu. Zamach się nie udał o 
tyle, iż Tardieu nie jechał tym pociągiem, ale ofiarą kata­
strofy padło kilkanaście osób.

Włochy. W odpowiedzi na projekt francuskiego mę­
ża stanu Brianda utworzenia Stanów Zjednoczonych Euro­
py, Arnoldo Mussolini, brat premjera włoskiego, opubliko­
wał inny projekt Zjednoczenia Europy, żądający: rewizji 
niektórych traktatów pokojowych, rozdział kolonij, ogólne 
rozbrojenie, uznanie praw przedwojennych systemów rzą­
dzenia i porozumienie w sprawach gospodarczych.

Rumun ja. Zgromadzenie Narodowe obwołało ks. Ka­
rola królem. Dotychczasowy 8-letni król Michał został na­
stępcą tronu.

Rosja Sowiecka. Wśród armji czerwonej, przeby­
wającej w okolicy Chabarowska, w Azji, wybuchł bunt, do 
któtego przyłączyła się załoga dwóch krążowników. Zbun­
towane wojska miały podobno uwolnić około 5000 więź­
niów politycznych.

Ratusz w Toruniu i pomnik astronoma pol­
skiego Mikołaja Kopernika.

RZECZY CIEKAWE.
Sezon moli. Mówią, że jak się rzeczy posypie naf­

taliną lub kamforą, to już się takowe uchroni od moli. A 
jednak jest to jeszcze nie wystarczające. Mole, których po­
siadamy dwa gatunki, wyrządzają corocznie niesłychane 
szkody. W Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej mo­
le wyrządzają straty na 200 miljonów dolarów rocznie. 
Najlepszym magnesem, przyciągającym mole, są wszelkie 
pióra, szczeliny, włosienie, futra i wełna. Chętnie też gnież­
dżą się w poduszkowych meblach i w filcu fortepianu. 
Przedmioty użytku domowego i suknie, noszone, czyszczo­
ne i trzepane przynajmniej dwa razy na miesiąc, mniej są 
zagrożone, niż meble i fotele, pomimo, że są w użyciu. 
Wiosna i lato jest najlepszą porą, w której należy przed­
sięwziąć energiczną walkę z molami. W walce tej skutecz- 
nemi są przedewszystkiem: trzepaczka, szczotka i słońce, 
a ze środków zapobiegawczych: naftalina, kamfora, proszek 
Pyrertrum, w szczelinach gorąca woda, nafta, benzyna, ter­
pentyna, kwiat lawendowy, liście chmielu, piołunu, orzecha 

włoskiego i ruta, postawiona w naczyniu kamiennem. Chro­
nią też przed molami worki papierowe, szczelnie zamknię­
te. Błędne jest przypuszczenie, że farba drukarska, tytoń, 
pieprz, siarka, sól, boraks i liście eukaliptusowe skuteczne 
są w walce z molami. Latające po mieszkaniu mole nale­
ży łapać i zabijać. Aby zabezpieczyć przed składaniem 
przez mole jajek w materjach wełnianych, dywanach, me­
blach > t. p., należy je latem jak najczęściej trzepać.

Zona spalona na ruszcie. W niemieckiej wsi 
Zwabit, w okolicach Rudolfstadtu, wykryto straszną zbrod­
nię, popełnioną przez wieśniaka Kuppe na osobie swej żo­
ny. Oskarżony o zabójstwo Kuppe utrzymywał, iż znalazł 
on zwłoki swej żony, która się powiesiła w wędzarni i że 
zmarła pozostawiła karteczkę, w której prosiła, by trupa jej 
spalono,' a następnie prochy pochowano w ziemi. Kuppe, 
jak twierdził, spełnił to życzenie i dosłownie roznieciwszy 
wielki ogień, spalił zwłoki domniemanej samobójczyni na 
ruszcie pieca. W trzy dni po tym fakcie dowiedziała się o 
wszystkiem policja i przystąpiła do dochodzenia. Jednakże 
śledztwo zdołało wykazać, iż nieszczęśliwa kobieta nie mo­
gła zginąć w żaden sposób śmiercią samobójczą. Kuppe 
nie mógł również okazać owej kartki, na której miała być 
spisana ostatnia wola zmarłej, a ponieważ był on już przed 
dziesięciu laty zamieszany w podobną sprawę, w które 
chodziło o tajemnicze zniknięcie pewnej kobiety, prowadzą 
cej mu wówczas gospodarstwo, więc został on aresztowa 
ny pod zarzutem zamordowania żony i spalenia jej zwłok

® fraju i je świata.
©trzymaliśmy następujące pismo: 

„Djiałbowo, bnia 27 maja 1930 rotu.
Do Kebafcji „©ajety Majursfiej"

Uprjejmie prosjg o łasTawc umies?cjenie w pocjytnem 
piśmie Sjanownej Kebafcji następującego fomunitatu:

©fiaty na flagę bla stattu „Dar pomoija“.
Sgobnie ? apelem, sfierowanym prjej panią Ministrową 

3anta<połcjyńsfą bo fobiet pomorja, aby bla stattu „Dat 
Pomorja*,  ufunbowanego zbiorowym wysiłfiem społecjeń- 
stwa. jiemianti i obyroatelfi pomorja własną ofiarnością 
Złożyły się na flagę tego otrętu, polf: j bjiałbowsfiego zło­
żyły na moje ręce fwotę 175 jłotych, co niniejsjem pobaję bo 
wiabomości publicznej, stłabając jarajem szanownym ofiaro- 
bawcjyniom serbecjne „8óg japłać".

(—) (Eleonora piactowsta 
Starościna w Djiałbowie*.

5 powiatu bjiałbowsfiego.
Surtat. Dnia 2 b. m. o gobjinie 7 rano wybuchł po- 

jarl w chlewie gospobarja Wilamowsfiego. przybyły Straże: 
Z Djiałbowa, pietławfi i Klęcjfowa. Chlew jebnat spalił 
się bosjejętnie. Djięti energicznej ateji ratuntowej nie bo- 
pusjejono bo przeniesienia się ognia na poblistą stobołę. 
Miejscowa Straż nie mogła stłumić ognia w jarobtu, gbyj 
sitawta obmówiła posłuszeństwa, pożar powstał prawbo- 
pobobnie wstutef nieostrożnego obchobjenia się j ogniem.

Święto sportowe mlobjiejy seminarjalnej i sjfoły 
ćwicjeń wypabło barbjo bobrze. W jebnym z najbliższych nu­
merów ,Rasjego Świata" zamieścimy opis i fotografie, wy- 
fonane prjej ucznia Seminarjum, Kościeisfiego.

Płośnica. Wiabje sjfolne w ©oruniu jwolniły j foń- 
cem rotu sjtolnego p. Włabysława preussa je stanowista 
nauczyciela sjtół porosucbnyct).

Dj w i er jna. U) robjinie p. Wilhelma Sortowsfiego 
jbarjył się tragiczny wypabet. ćDtój półtoraletni synet, wy- 
sjebłsjy niespostrzejenie na pobwórje, wpabł bo stojącej o- 
pobal bccjfi j wobą, gbjie się utopił.

5 Wojewóbjtwa p o tn ań s t i eg o.
Miechów. pow. Kępno. W nocy j 22 na 23 ub. m. 

jastrjelił strajnit graniczny w cjasie służby na polach tuj 
pob Miechowem. w myśl prjepisów prawa (jat twierbji Straż 
©taniejna), robotmfa Antoniego Cubwicjafa j piecjysta, 
pow. talistiego, ttóry jamierjał na nielegalnej brobje prje- 
troczyć granicę j polsti bo Riemiec. Ra miejsce wypabtu 
przybyła tomisja sąbowo lefarsta j Kępna. S. p. Antoni 
Cubwicjaf osierocił żonę i bwoje bjieci. jwłofi zmarłego po­
chowała gmina Miechów na fosjt robjiny jmarłego. f.
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3 b a l s j y c ł> stron.
50-1 ecie pracy naufowej profesora Tabeu- 

Sja 3ielińsfiego. Uniwersytet Warsjawsfi obchobjił 
50-lecie pracy naufowej wielfie go filologa i humanisty, prof. 
br. Tabeusja 3'«l>ńsficgo. U) Uniwersytecie obbyła się uro­
czysta atabemia jubileuszowa, pobcjas ftórej nabany został 
jubilatowi stopień boftora filojofji Uniwersytetu Warszaw- 
stiego. prjebstawiciele Uniwersytetu 3agiellońsfiego bofo- 
nali promocji prof. 3ielińsfiego na boftora honorowego U- 
niwersytetu Jagiellońsfiego w Krafowie. 3 Berna fltoraw*  
sfiego przybyła belegacja, żeby wręczyć prof. Sicliństiemu 
byplom boftora honorowego tamtejsjego Uniwersytetu. Ra 
tę niejwyfłą uroczystość zjechało się wielu belegatów różnych 
instytucyj j fraju i z zagranicy, polsfie Towarzystwo jjolo- 
gicjne wybało banfiet na cześć jubilata, prof. Sielińsfi po- 
siaba botychczas następujące gobności naufowe: boftór fi­
lozofii w Tipstu, magister Uniwersytetu w Teningrabjie, 
boftór Uniwersytetu w Dorpacie, boftór Uniwersytetów w 
2ltenach, iBroningen, ©fsforbiie i UJilnie, członef Uniwersy- 
tetu w illosfwie. iDbecnie został boftorem honorowym Uni­
wersytetów w Warszawie, Krafowie, ffwowie i Sernic Rio- 
rawstim. Jest cjłonfiem czynnym polsficj 2lfabemji Umie­
jętności, cjłonfiem Tlfabemij: Brytyjsfiej, Kosyjsficj, Bawar- 
sfiej, C^esPie), Towarzystw Rautowych: w Warsjawie, Lwo­
wie i (Betynbje, Jnstytutu Tlrcbeologicjnego Riemiecfiego, 
Sjfoły Stubjów Słowiańsfich w Tonbynie. członfiem hono­
rowym polsfiego Towarzystwa filologicznego, Towarzy­
stwa przyjaciół Raut w poznaniu, Jebnoty Cjesfiej filolo­
gów w prabje i illaticy śerbsfiej.

pofar jnisjcjył 14 gospobarstw. We wsi 
Świerczów, pow. łasfiego, powstał silny pożar, ttórego pa­
stwą pabło 14 gospobarstw. W płomieniach bomostwa zgi­
nęło 64etnie bjiecfo i silnie poparzona jostała jebną ? fo- 
biet, ratująca bybło. Spłonęła buja ilość inwentarja żywego, 
narjębjia rolnicje i sprzęty, pożar powstał wsfutef wabli- 
wej bubowy fomina. Straty wynoszą 380.000 jłotych- Bu- 
bynti były ubezpieczone, wielfie jebnaf sjfoby mieszfańcy po­
nieśli w spalonem mieniu.

Cielę o sześciu nogach- W pojnaniu prjysjło na 
świat w „(Dgrobjie familijnym" na Winiarach cielę o sje> 
ściu nogach, piąta i sjósta noga wyrosły pomiębjy łopat- 
fami. Cielacjef jest jupełnie jbrów, a właściciel jego, mistrz 
rjejnicti p. Kotlińsfi, tarmi małego bjiwoląga słobtiem mle- 
fiem ? jajfami.

Burje grabowe i ulewy w Wieltopolsce 
Rab połacią Wielfopolsti sjalała barbjo silna burja, połą- 
cjona j grabobiciem. W ofolicy Stęsjewa, na jachób ob po­
znania, grab, wielfości orzecha, jnisjcjył jupełnie jasiewy, 
równiej w powiecie śremsfim sjfoby są powajne i prjewa- 
jnie nie ubejpiecjone. pojatem w filfu miejscach wybuchły 
pożary ob uberjenia pioruna, a mianowicie w powiatach: 
wyrjysfim, jmińsfim, chobjielsfim, wrjesińsfim i gniejnień- 
stim. W „Rowym folwarfu" pob Wrjeśnią ob uberjenia 
pioruna zginęła 104etnia bjiewcjynfa wiejsfa.

3 ja f o r b o n u.
Propaganba nienawiści bo polsfi w sjfo- 

łach niemiectich- powajny. bjiennif socjalistyczny „Reu- 
marfisches Uolfsblatt", wycbobjący w (Borjowie, prjynosi 
niezmiernie ciefawe wiabomości o stosunfach, panujących w 
sjtolnictwie na pogranicju (©tenjmarf). Ra cjele obbjialu 
sjtolnictwa w rejencji piła stoi reafejonista Kocholl, ftóry, 
wbrew ocjefiwaniom miejscowej lubności, nie jostał usu­
nięty ja obbanie swego głosu przeciw rjąbowi i planowi 
$ounga. Rauczycielstwo w 60 procent jest nastrojone mo- 
narchicjno-reafcyjnie, prjycjem wielu jwolennitów posiaba 
partja narobowycb socjalistów, otwarcie występująca prje- 
ciw republice. „Volfsblatt“ pisje bosłownie: „W sjtołach 
nie ba się jauwajyć nic j bucha pojebnanta narobu. (Otwar­
ta nienawiść bo polsfi jest głoszona publicznie i nauczana 
powszechnie. W man.festacjach niepoczytalnych tół politycz­
nych pr?eciw jafłabaniu sjfół mniejszościowych prowobyra- 
mi są prjewajnie sami nauczyciele*.  Djienmf stwierbza, je 
Pogranicze i wschobnie pomorie są rajem bla reateji w 
Prusach i jąba obpowiebnieb jartąbicń ministra oświaty, 

aby tatje lubność na wschób ob Taby spostrzegła, je Kje- 
sja niemieefa jest tepublifą.

Prejybent Kjesjy Óinbenburg sprowabji 
się bo Prus Wschobnieh- Jaf bonosją pisma nie- 
mieefie, prejybent Kjesjy rojwiąjuje swoje gospobarstwo 
bomowe w Uanowetje i prjeprowabji się bo swego mająt- 
fu Rejbaf w powiecie susfim. Bubyncf, obbany mu prjej 
miasto Oanower na bojywotnie miesjfanie, prejybent Kjesjy 
pojostawi jnów miastu bo byspojycji. Bubynef miesjfalny 
w Rejbatu jest juj taf balefo urjąbjony, je prejybent w Pru­
sach Wschobnich spębjił wraj j robjiną 5i£lone Swiątfi. 
W politycjnie spofojnycb tygobniach letnich prejybent miesj- 
fać bębjie jawsje w Rejbatu.

(Cholera ryb w j e j i o r a c h majursfich- W je­
ziorach w ofolicy Węgoborfa i ©tjesja wybuchła cholera 
ryb. Prejes rejencji olsjtyńsfiej wybał rojporjąbjenia, ftóre 
japobiec mają balsjemu rojsjerjaniu się tej jarajy.

Sc ś w i a t a.
Klęsfa chrabąsjcjów nawiebjiła Riemcy, sjcjegól- 

nie pótnecno-jachobnie. Chmary sjfobnifów obsiabły brjewa 
i bosjejętnie je objabły. (Śbjieniegbjie chrabąsjcje siabają na 
brjewach w tafiej masie, ij jieleni wcale nie wibać. Włabje 
n-fjwały bo walfi j tą plagą młobjte? sjfolną.

Wiabomości gospobarcje.
Trjoba chlewna w prusafl). Kjejnicfie czasopi­

smo niemieefie ogłosiło wynifi spisu świń, prjeprowabjo- 
nego w bniu 1 marca r.b., j ftórego wynifa, je w całych Pru­
sach jest 12.800,000 sjtuf świń. (Błówną cjęść stanowią 
warchiafi w wietu bo pół rofu, ftórych jest 9,200,000 sjtuf, 
nabto zanotowano 1,340.000 macior, z cjego 830,000 sjtuf 
prośnych, 69.000 sjtuf tnurów jarobowych- oraj 2,100,000 
sjtuf mniej lub więcej gotowych bo uboju świń rjejnych. 
fltimo bejsprjecjnego jwiętsjenia się pogłon ia prosiąt, a 
jwłasjeja ilości macior w stosunfu bo rofu ubiegłego, obec­
ny stan trjoby w ptuscah nie osiągnął jesjeje pojiomu j 
grubnia 1929 rofu, gbyj jest mniejszy o 900,000 sjtuf, na­
tomiast stanowi przyrost w porównaniu bo stanu, stwier- 
bjonego bnia 1 cjerwca 1929 rofu. 3 faftu, je stan macior 
prośnych w stosunfu bo stanu z cjerwca 1929 rofu wjrósł 
o 72,000 sjtuf, a uboje w ciągu miesięcy: fwietnia i maja 
są j reguły mniejsje, nij w miesiącach zimowych, należy 
wnosić, je &o bnia 1 cjerwca r. b. prawbopobobnie bębą 
wyrównane wsjystfie straty, jafic poniosła boborola świń 
w Prusach w ciągu ubiegłego rofu. przewibywania te roz­
ciągnąć mojna na całe Riemcy, gbyj spis trjoby ptjeprowa- 
bjono we wsjystftch frajach niemiecfich- £«n wjrost nie po­
zostanie be? wpływu na fsjtałtowanie się cen trjoby w Riem- 
ejech- 3a je&yny śrobef, mogący bo pewnego stopnia popra­
wić sytuację, uważają sfery rjejniefie wjmojenie prjej pro- 
paganbę frajowego spojycia mięsa wieprjowego, oraj forso­
wanie prjej rjąb wsjelfiemi Srobfami wywoju niemiectich 
probuftów mięsnych zagranicę. Ric wsfajuje to, aby rynef 
niemieefi, mimo pobpisania traftatu hanblowego polsfo-nie- 
mieefiego, mógł być bla polsfi w najbliższym cjasie jbyt 
interesującym.

Wysjebł j brufu V=ty numer miesięcjnifa

„21T o r 3
organu Tigi SJlorsfiej i Kjecjnej. Rumer jawiera ciefa­

we prace i 30 ilustracyj. Cena numeru 1 jł. 20 gr.
Slbres Kebafcji i 21 b m i n i s t r a c j i: 

W a r s j a w'a, ulica 'Bleftoralna Rr. 2.

„(Bajeta Rtajursfa" i „Rowiny", pisma, po­
święcone sprawom łubu ewangelicfiego, wycbobją co nie- 
bjielę. prenumerata tosjtuje miesięcznie, łącznie j bobatfiem 
.Rasj Świat*  i „Rasj Swiatet*  1 jłoty j przesyłaniem bo 
bomu. Dla płacących ?a cały rof jgóry opłata wynosi 
8 jłotych. Dla płacących J« P& 4 jłote 50 grosjy. Dla 
płacących twartalnie jgóry 2 jłote 50 grosjy.

Kebatcja w Warsjawie: t?oja 1 m. 10, tel. 408-24. Konto cjetowe p. K. ©. Rr. 4852. 
Kebaftor obpowiebjialny: lEmilja Sufertowa-Biebrawina. Wybawca: tSwangelifów polafów.

Drut. T. Rtiobusjewstiego w Warsjawie, Słota 45, tel. 147-94.


